25 marca (2)
Zwiastowanie Pańskie
31. Powołanie Najświętszej Maryi Panny
1. Przykład Naszej Pani.
2. Odpowiedź na własne powołanie.
3. Tak, którego oczekuje od nas Bóg.
31.1 Chrystus przychodząc na świat mówi: Oto idę, abym spełniał wolę Twoją, Boże
. Zwiastowanie i Wcielenie Syna Bożego jest faktem cudownym i nadzwyczajnym, najbardziej wzruszającym spotkaniem Boga z ludźmi oraz nieprzemijającym wydarzeniem w historii ludzkości: Bóg staje się człowiekiem na zawsze! Wydarzenie to jednak dokonało się w małej miejscowości, w regionie praktycznie w owym czasie nieznanym. „Ten, który jest prawdziwym Bogiem, rodzi się jako prawdziwy człowiek tak, iż niczego nie brakuje pełni Jego ludzkiej natury, zachowując pełnię właściwej Mu istoty i przyjmując całość naszej natury..., aby ją odrodzić”
.

O tym najwznioślejszym wydarzeniu św. Łukasz opowiada z nadzwyczajną prostotą: W szóstym miesiącu posłał Bóg anioła Gabriela do miasta w Galilei, zwanego Nazaret, do Dziewicy poślubionej mężowi imieniem Józef, z rodu Dawida; a Dziewicy było na imię Maryja (Łk 1, 26-27). Pobożność ludowa od bardzo dawna przedstawia Najświętszą Maryję Pannę, jak w modlitewnym skupieniu przyjmuje poselstwo anioła: Bądź pozdrowiona, pełna łaski, Pan z Tobą. Matka Najświętsza zmieszała się na te słowa, ale to zmieszanie wcale Jej nie sparaliżowało. Znała dobrze Pismo Święte dzięki nauce, którą każdy Żyd otrzymywał od pierwszych lat życia, a nade wszystko dzięki jasności i przenikliwości, które Jej zapewniała niezrównana wiara, Jej głęboka miłość i dary Ducha Świętego. Dlatego zrozumiała przesłanie tego Bożego wysłannika. Jej dusza jest całkowicie otwarta na to, czego żąda od Niej Bóg. Anioł natychmiast Ją uspokaja i odsłania Jej zamiar Boży wobec Jej osoby, Jej powołanie: znalazłaś […] łaskę u Boga. Oto poczniesz i porodzisz Syna, któremu nadasz imię Jezus. Będzie On wielki i będzie nazwany Synem Najwyższego, a Pan Bóg da Mu tron Jego praojca, Dawida. Będzie panował nad domem Jakuba na wieki, a Jego panowaniu nie będzie końca (Łk 1, 30-33).

„Zwiastun mówi wszak do Maryi: «Łaski pełna» – mówi zaś tak, jakby to było właściwe Jej imię. Nie nazywa swej rozmówczyni imieniem własnym «Miriam» (Maryja), ale właśnie tym nowym imieniem: łaski pełna. Co znaczy to imię? Dlaczego anioł tak nazywa Dziewicę z Nazaretu?
W języku Biblii «łaska» oznacza szczególny dar, który według Nowego Testamentu ma swe źródło w trynitarnym życiu Boga samego – Boga, który jest miłością (por. 1 J 4, 8)”
. Maryja nazwana jest pełną łaski, ponieważ to imię oznacza Jej prawdziwą istotę. Kiedy Bóg zmienia czyjeś imię lub nadaje komuś przydomek, przeznacza go do czegoś nowego lub odkrywa mu jego prawdziwą misję w historii zbawienia. Maria nazwana jest pełną łaski z racji Jej Bożego Macierzyństwa.
Zwiastowanie anioła odkrywa przed Maryją Jej własne zadanie w świecie, klucz do całego Jej życia. Zwiastowanie było dla Niej najdoskonalszym oświeceniem, obejmującym Jej życie i w pełni uświadamiającym Jej wyjątkową rolę w historii ludzkości. „Maryja zostaje definitywnie wprowadzona w tajemnicę Chrystusa przez to wydarzenie”
.
Codziennie wielu chrześcijan na całym świecie wspomina Matkę Bożą w chwili niesłychanie ważnej dla Niej i dla całej ludzkości w modlitwie Anioł Pański, a także podczas rozważania pierwszej Tajemnicy radosnej Różańca. Starajmy się wniknąć w tę scenę i przypatrzmy się, z jaką miłością i pobożnością Maryja przyjmuje najświętszą wolę Bożą. „Jakże ujmująca jest scena Zwiastowania. – Maryja – ileż razy rozmyślaliśmy nad tym! – jest skupiona na modlitwie... Wszystkie zmysły i wszystkie swe władze angażuje w rozmowę z Bogiem. W modlitwie poznaje wolę Bożą; poprzez modlitwę wdroży tę wolę do swego życia. Nie zapominaj o tym przykładzie Najświętszej Maryi Panny!”

31.2 Oto idę, abym spełniał wolę Twoją, Boże (por. Hbr 10, 5). Trójca Przenajświętsza odkryła przed Najświętszą Maryją Panną swój plan, niepowtarzalne i absolutnie wyjątkowe przeznaczenie, aby była Matką Boga wcielonego. Ale Bóg domaga się od Maryi Jej dobrowolnej zgody. Ona nie powątpiewała w słowa anioła, jak to uczynił Zachariasz; zwróciła jednak uwagę na niezgodność między Jej decyzją pozostania na zawsze w dziewictwie, natchnioną przez samego Boga, a poczęciem dziecka. Wówczas to anioł bardzo wyraźnie i delikatnie wyjaśnił jej, że zostanie matką, nie tracąc swego dziewictwa: Duch Święty zstąpi na Ciebie i moc Najwyższego okryje Cię cieniem. Dlatego też Święte, które się narodzi, będzie nazwane Synem Bożym (Łk 1, 35).

Maryja słucha i rozważa w sercu te słowa. Nie okazuje żadnego sprzeciwu umysłu i serca: wszystko jest otwarte na wolę Bożą bez żadnych ograniczeń. To zawierzenie Bogu sprawia, że dusza Maryi stanowi dobrą glebę, zdolną do przyjęcia Bożego nasienia. Ecce ancilla Domini... Oto ja służebnica Pańska, niech mi się stanie według słowa twego (Łk 1, 38). Matka Najświętsza ku największej swojej radości ma tylko jedną wolę i jedno pragnienie – wolę swego Pana, gdyż od tej chwili jest również Jej Synem, który stał się człowiekiem w Jej najczystszym łonie. Oddaje się bezgranicznie, bezwarunkowo, z radością i wolną wolą. „Tak to Maryja, córa Adama, zgadzając się na słowo Boże, stała się Matką Jezusa, a przyjmując zbawczą wolę Bożą całym sercem, nie powstrzymana żadnym grzechem, całkowicie poświęciła samą siebie, jako służebnicę Pańską, osobie i dziełu Syna swego, pod Jego zwierzchnictwem i wespół z Nim z łaski Boga wszechmogącego służąc tajemnicy odkupienia. Słusznie tedy sądzą święci Ojcowie, że Maryja nie została czysto biernie przez Boga użyta, lecz że z wolną wiarą i posłuszeństwem czynnie współpracowała w dziele zbawienia ludzkiego”
.
Powołanie Najświętszej Maryi Panny jest doskonałym przykładem wszelkiego powołania. Nasze życie i towarzyszące mu wydarzenia rozumiemy w świetle własnego powołania. Starając się o realizację tego Bożego planu, odnajdujemy drogę do nieba oraz ludzką i nadprzyrodzoną pełnię.
Powołanie jest nie tyle naszym wyborem, co wybraniem nas przez Boga, które poznajemy dzięki wielu okolicznościom, kiedy tłumaczymy je z wiarą i czystym, prawym sercem. Nie wyście Mnie wybrali, ale Ja was wybrałem (J 10, 16). „Każde powołanie, każdy byt jest sam w sobie wielką łaską, która zawiera wiele innych łask. Łaska, czyli dar, coś, co jest nam dane, podarowane bez żadnych praw z naszej strony, bez własnych zasług, które by to uzasadniały, a jeszcze mniej usprawiedliwiały. Nie trzeba, żeby powołanie, wezwanie do wypełnienia planu Bożego, przydzielonej misji było wielkie albo olśniewające. Wystarczy, że Bóg zechciał nas użyć, posłużyć się nami. Wystarczy fakt, że ma zaufanie do naszej współpracy. Jest to samo w sobie tak niesłychane, tak wspaniałe, że nie starczyłoby całego życia, gdybyśmy poświęcili je na podziękowania, chcąc się za to odpłacić
. Będzie bardzo miłe Bogu, jeśli podziękujemy Mu dziś za niezliczone światła, które wskazywały drogę naszego powołania, i jeśli uczynimy to za pośrednictwem Najświętszej Maryi Panny, która tak wiernie odpowiedziała na to, czego żądał od Niej Pan.

31.3 „Nie bój się. Tu tkwi zasadniczy element powołania. Człowiek faktycznie się boi. Boi się nie tylko powołania do kapłaństwa, ale także do życia zawodowego i małżeńskiego z jego zobowiązaniami. Lęk ten wskazuje na poczucie niedojrzałej odpowiedzialności: należy przyjąć wezwanie, posłuchać go, rozważyć w swoim sercu i odpowiedzieć: tak, tak. Nie bój się, nie bój się, bo znalazłeś łaskę, nie bój się życia, nie bój się swego macierzyństwa, nie bój się swojego małżeństwa, nie bój się swojego kapłaństwa, gdyż znalazłeś i znalazłaś łaskę. Ta pewność, ta świadomość pomaga nam tak samo, jak pomogła Maryi. Istotnie ‘ziemia i niebo oczekują twojego tak, o Panno Najczystsza’. Są to słowa św. Bernarda, słynne i przepiękne słowa. On czeka na twoje tak, Maryjo. On czeka na twoje tak, matko, która masz urodzić dziecko. On czeka na twoje tak, mężczyzno, który powinieneś wziąć na siebie odpowiedzialność osobistą, rodzinną i społeczną.
Taka jest odpowiedź Maryi, odpowiedź matki, odpowiedź dziewczyny: tak na całe życie”
.
Odpowiedź Maryi – fiat – jest jeszcze bardziej ostateczna niż zwyczajne tak. Jest to całkowite oddanie woli temu, czego chciał od Niej Pan w owej chwili i przez całe Jej życie. To fiat będzie miało swój szczyt na Kalwarii, kiedy pod Krzyżem ofiaruje się wraz ze swoim Synem.

Tak, którego domaga się od nas Pan, od każdego z nas na własnej drodze, trwa przez całe życie, przez wszystkie wydarzenia, czasem małe, czasem większe, w kolejnych wezwaniach, z których jedne są przygotowaniem dla następnych. Tak dla Jezusa prowadzi do tego, że nie myślimy za wiele o sobie i czujnie nasłuchujemy, skąd nadchodzi głos Pana wskazujący nam drogę, którą On wyznacza swoim wybranym. W tej miłosnej odpowiedzi wiąże się z sobą w doskonałej harmonii nasza własna wolność i wola Boża. „Czego Bóg chce od ciebie, musisz to z Nim omówić w cztery oczy”
.
Prośmy dziś Najświętszą Maryję Pannę o szczere i wielkie pragnienie głębszego poznania własnego powołania i o światło, by odpowiedzieć na kolejne wezwania, które Pan do nas kieruje. Prośmy Ją, abyśmy potrafili dać chętną i stanowczą odpowiedź w każdej sytuacji, gdyż jedynie powołanie nadaje życiu treść i sens.
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